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jsst rzeczą konieczną, aby nniknąć druzgocącej roz­
paczy przed t+órą bronić sią musimy zawsze; 
Lw ów  czuł, czem były dla nas Legiony, a może 
najwięcej ten gorący patryota, tak całą duszą mi­
łujący spraną polską ks. ..s ' up Bandurski, który 
przyjecb, do Lwowa na podniosłą uroczystość. Na 
Mszy pole ~rej był obecny równie*, delegat p. Ga­
łecki i gen. Poło górski.

Walki z b ila*#wlkaal: Pomnik K iócinnti w Bereiowicy 
Matoj zniizciony przai Ukraińcoi:.

Walki z fealaiOTlkaal: Gon. SiKortki zo sztabom wo
wsi Nowosiółki pod Gołogórami,

Walki z bolszewikami.
Kiedy w drugiej połowie czerwca b. r, musiał? 

wojska nane pod naporem czerni ukraińskiej cofnąć 
się, aby w. ten sposób uzyskać silny punkt oparć™

Walki l  bolszewikami: Dawny partyzancki oddział rotm. D^browikiego, który wazadl w skład lidzkiago
pnłkn strislców.

dowództwo 9-tej brygady objął pulu. Pylski W itold.
W  tak poważuej chwili trzeba było wytrawnego 

doświadczonego dowódcy.
Pułkownik Rylski nie zawiódł pokładanych w nim 

ord siei. Ofenzywa uk a aska stanęła natychmiast na 
miejsca, a 9 ta brygad i przeszła do atakn. Trze- 
biuy s_ ńłte Sienkiewiczowskiego pióra, aby czyny 
tej dzielnej grapy wojsk opisać.

Genialnie wypracowany plan uderzenia wykona­
nego ze zwykłą a naszych chłopców brawurą, spra­
wił, że w tuchy ukraińskie zostały w ouch rozbite, 
i brygad: ze swym ukochanym dowódcą na czele 
poszła do coraz to nowych zwycięstw i tryumfów.

ogłyby coś o nich pówi lz:eć zasłane setkami 
ukraińskich trapów niwy wschodniej Galicyi.

Rozmach naszej cfonzywy był tak ..ielki, ie  nie 
oparły mn się nawet jilne i karne oddziały bolsze­
wickiej armii, na które wojsko nasze w pogoni zł 
wrogiem się natknęło. Dz w ią t a  brygada rozbija je, 
bierze mnóstwo jeńców, między nimi bolszewickiego 
pnłkownik , Sidorowa, setnika Zajica i wielu innych.
Pułkownik Rylski, to jeden z początku tych kreso­
wych rycerzy co to „nie z joli, ani z roli, ale 
z tego co boli nrośli".

* *
Dzielny nisz pnłk. brygądyer, obecnie generał 

Sikorski zosti.ł przeniesiony na st anowisko dowódcy 
frontn poleskiego. Brygada żegnała wodza swojego 
z żalem, i więczyła adres pisany w  pola wśród 
graaa kał. Podajemy zdjęcie z pobyto gen. Sikor­
skiego we wsi Nowosiółki pod Gołogórami po bra- 
wnrowej ofenzywie jego brygady. '

* *  *
Na froncie litewsko białoruskie, toczą się -■ dal­

szym ciąga krwawe zmagania młodych żołnierzy 
polskich z bolszewikami." Żołnierz polski piersią 
krwią zbroczoną wst*zymuje nawałę bolszewicką.

Calkltyl hi >ll«Wikami: Pojmcny pnlh beluowicki Sidorow.
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